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GAZETA PORANNA.
f ł E S Z A W i

Ś r o d a  dnU 5 Maja 1841 r o k »

Naj ja śn ie j szy  P i n , p r zy j ąwszy  Naj łaskawie j  
o f i a rowany  Sobi e  przez  ar t ys tę  mu zy cz ne g o  i 
nauczyci e la  w  Alexandrynski i i i  Ins tytucie  W y ­
chowania  ■ Pan i en  w Warszawie ,  Józefa N o w a ­
kowsk iego ,  kw in tuo r  j e g o  kompozycy i ,  r aczy ł  
p r z eznaczyć  mu  z łp .  5 , 000

Minister  Se k re t a r z  S tanu ,  p rzez  odezwę  swą 
z dnia 2 ( 1 4 )  kwietn i a r .  b. o zn a jm i ł  Namie ­
s tnikowi  Króles twa ,  ze  Naj jaśni e j szy  C e s a r z  i 
KitÓL, w s k u t e k  z łożonyc h  Sobie  pr zez t egoż  
Namies tn ika  objaśnień ,  do tyczących  S t an i s ł a ­
wa  Wa lewski ego ,  obywate l a  Gube rn i i  Kaliskiej ,  
dziedzica  wsi Chabiei ice ,  k t ó r y ,  za udzi a ł  w  
b a n d a c h  z b ro j n yc h  ź le  myś lących,  z mo c y  w y ­
r o k u  Sądu  wo je nn e go  ze s ł an ym zo s t a ł  do  Sy-  
hery i  na o s i edleni e,  z po zb a w ie n i em  szla­
ch ec tw a  i skonf i skowan iem ma ją tku ,  r a czy ł
udziel ić  t e m u ż  Walewski emu.  Najwyższe  u ł a ­
skawienie ,  z dozwo len i em m u  po w rócen i a  na 
ł o n o  rodziny.

L o n d y n  2 4  kwietnia.  —  Z  h rabs twa  L a n c a ­
s t e r  o d e b r a n o  nie  b a r d z o  zad owo la j ące  w ia­
do m oś c i  o stanie t a m te j s z eg o  hand lu .  Zn ika  
zn o w u  chwi lowe  po l ep sz en i e ,  k tó r e  okaza ło  
się po  o s t a tn i ch  r ap o r t ach  z Chin .  P Ju tna  
> w y r o b y  baw e ł n i a ne  w niskiej  s t oją  c en i e ;  
d o m y  t r udn i ące  się ich w yw oze m ,  nie b a r ­
dzo  zdają  się b y ć  sk ł onn ymi  do  ich p r zedaży ,  
póki  c eny  spadaj ą .  Okol iczność  ta wywiera  
n i eko rzys tny  w p ł y w  na i nt eresa  w L i w e r p o -  
olu,  gdz ie  wszys tko  mniej  więcej na cenach  
b a w e ł n y  zależy. G l o b e  w dzis ie j szym n u ­
me rz e  donosi  o  u pa dk u  wielu porządn i e j s zych

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  » a j t a  u s z y
dnik literacki vr W a rsz a w ie  r azem  z Gaz: P o ra n n ą  p r z y  
której wychodzi,  kosz tuje  na  mieś. z ł .  2 g r .  20 be* roz-  
DMx«ni». Kantor  G łów ny  p rz y  ul: T rę b a c k ie j  N r .  t>3#.

fab rykan tów  w h ra s twie  Y o r k u  gdyż pe w n a  
i lość w y r o b ó w  we łn i anych  do w y w o z u  p r z e ­
znaczonych ,  nie może  być  sp r zedaną  j ak  o 
2 0  do 25  p rocen t ,  niżej od  cen  f ab ry c zn y ch .

Z da j e  się, źe agi tacya r epea l i s t ów  w Irlatt- 
dyi nie ba rd z o  pos t ępu j e ;  p o d ł u g  k o r r s s p o n -  
dencv i  z Dub l ina  w dzi enn iku  G lo b e  u m i e ­
szczonej ,  agi tacya ta jes t  blizką zgaśnięcia,  bez  
zostawienia i n n eg o  śladu,  p rócz  czę śc iowe j  
n ie j ednośc i  spr awione j  m iędzy  ró/ ,nenii  s ek -  
cyami  i r landzkich l iberal istów.

Przv w y b o r a c h  now ego  p o ł ą cz o ne go  p r a ­
woda ws tw a  wyższej  i niższej K a na dy  z ac ho ­
dzą p r zy k re  gwa ł ty ,  j a z  to widać  w z ł a g o ­
dzonych  nieco r ap o r t ac h  mini s t erya lnego  G l o ­
b e :  . “Z  81  c z ło n k ó w  i zby  d e p u t o w a n y c h  w 
Kanadz ie  w y b r a n o  j u ż  71 ,  m iędzy  k tó r ym i  
5 2  unioni st ów.  W  ca ł e j  wyższej  Kanadz ie  n i ema  
ani j e d n eg o  p rzec iwn ika  po łączenia ;  w niższej 
Kanadz ie  op p o z y c y ą  s t anowią  po  większej  
części c z ło n ko w ie  h r ab s t w  f r ancuzkicb .  W y ­
brać  je s zcze  pozos t a je  13 ,  z k tó rych  na jmn ie j  
6  l ub  7 będz i e  za po ł ączen i em,  a t ak  n i e p od -  
pada  wątpl iwości ,  iż l o rd  Sy de n ha m ,  znaczną  
większość  w izbie zg rom adzen i a  o t r zyma .  P r zy  
w y b o ra c h  w Niższej Kanadz ie  zasz ły n i e j a ­
kie n ieporządki .  D łu g ą  n ieprzy jaźn i ą  d w ó c h  
p lemion  podżegana  n i enawi ść  w yb uc h ł a ,  g d y  
się na zg romadzen i  u w y b o r ó w  r aze m znala­
z ły ,  a w h r abs twie  Mont r ea l  j e d e n  czy  d w ó c h  
I r l andczyków pie' rwszego dnia w y b o r ó w  przez 
f r a ncuzów kanady jski ch  od rz u ce n i  zostali .—  
W z b u r z e n i e  miastu,  po  t ym w y p a d k u  b y ł o  nd~



zw ycza jne  a mieszkańcy angielscy i Irłandsey, 
■przybyli nazajutrz na zgromadzenie wyborów, 
zupe łn ie  gotowi stawie opó r  nadużyciom  fran­
cuzów  kanadyjskich. Ci ostatni przerazili się, 
pop ie rany  przez nich kandydat ustąpił, a tak 
tinikniono nieporządku. W hrabstwie T e r r e -  
Ł o n e  francuzów kanadyjskich przeszło  2000 
p rz y b y ło  na wybory, w iódł ich kandydat La- 
fontaine; wszyscy zbrojni byli w bagnety, pa­
łasze i ciężkie kije. Jednak przerazili się oni uj­
rzawszy angielskich i irlandzkich, wyborców, 
k tórych  około  600  tylko było ,  a w skutek t e ­
go  Lalontaine ustąpił bez boju , pod w aru n ­
kiem aby spokojnie m óg ł się oddalić. Nie­
k tó re  pałki i noże odeb rane  francuzom w 
T e r r e b o n n e  p rzesłano  rządowi, miała to 
live b roń  arcy niebezpieczna. Francuzi gdzie 
tylko mogli, mianowicie, w hrabstwach M on­
treal,  St. Maurieie i Berthier największe p o ­
pełniali  bezprawia; wszędzie jednak gdzie się 
znajdowała znaczna liczba anglików i irland- 
czyków, otrzymali oni zwycięztwo przez ener- 
giją i siłę, skoro tylko najmniejszy zgiełk po ­
wstał. W-wyższej Kanadzie wy bory  przeszły 
spokojnie. W  T o ro n to  podczas w yborów  nie 
b y ło  żadnego rozruchu, lecz .gdy Dunn i Bucha­
nan, kandydaci rządu, obrani zostąli; między lu- 
dzini składającymi ich orszak tryumfalny a 
mieszkańcami domu, zwanego gospodą Ala­
na, przyszło do bitwy. Powód je j nie je s t  
d o b rz e  w i a d o m y ,  lecz okna dom u  powybija­
no, trzy  czy cztery osoby zraniono a jedną 
straciła życie. Rzecz całą oddano pod roz­
poznanie sądu. W  tym jednym  tylko p rzy­
padku użyto palnej broni. W innem h ra b ­
stwie, także by Iy niespokojnośei, skutkiem któ­
rych  zniszczono wyborow e księm, nikt j e ­
dnak nie zginął. Dotąd wojsko przy w ybo­
rach  wcale nie bv ło  potrzebnćm. \V St Mau- 
ricie i Berthier b \ i o  wprawdzie wzywanem 
lecz nie miało rozkazu strzelania. W  Quebeek 
jtakź.e odbywają się teraz wybory.

Miasto Manszester c h c ia ło  p o d o b n ie  jak 
jLiyerpool dac dowód w d z ię c z n o ś c i  i u w ie l ­
b ie n iu  dz ie lnem u N a jd er o w i .  W czoraj b u r ­

mistrz, imieniem rady  municypalnej tego mia­
sta, zaprosił  walecznego marynarza na u-  
cztę, na której znajdowali się najznakomitsi 
mieszkańcy. Sądzimy że kom odor  N apier  dziś 
lub ju tro  do L ondynu  przybędzie i n ie w-ąt- 
pimy ze z równym  przyjęty zostanie zapałem . 
Sun  donosi w d oda tku  że k o m o d o r  Napier 
przyfcył już  do  L ondynu  i u d a ł  się do p a ­
łacu  królewskiego.

O

Pa r y z  24 kwietnia. Na w czorajszem  p o ­
siedzeniu izba deputowanych  p rzy ję ła  p ro jek t  
do prawa, przyznającego ministrowi wojny d o ­
datkowy kredyt w summie 500 ,000  fr. na 
p łace  wojskowe. Poczem  pan Lacave-Lapla. 
gne zda ł  rapo rt  o budżecie wydatkowym na 
r. IS 4 2 .  Dalej izba zatrudniała się p ro jek ­
tem do prawa o kredycie 2 5 0 0 0 0  fr  na u-  
konczenie budow y gmachu rządowego przy  
Qua, d-Orsay. Na wniosek pana Tallandier, 
wykreślono z tej summy 90 0 0  fr. k tórej żą­
dano na urządzenie mieszkania dla jenera lne-  
go sekretarza rad y  stanu; reszta k redytu  zo ­
stała przyjętą W  końcu prezes zawiadom ił 
izbę, ze do b iura  jego  podano p ro śb ę  o 
pozwolenie zapozwania przed sąd je dnego  
z cz łonków  izby. Biura ju t r o  zajmować się 
będą  tym przedmiotem. (Deputowanym , p rze ­
ciw którem u żądano dozwolenia użycia k r o ­
ków sądowych jest adwokat Lacheze, k tó ry  
wydrukować kazał akta pewnego procesu ,  przez 
przeciwną stronę za potwarczy uważanego.)

. - ńzisiejszem posiedzeniu między p rożba-  
mi o których zdawano raporta, znajdowała się 
kilka razy wspomniana petycya francuzów w 
Buenos Ayres mieszkających, reklamująca prze­
ciw traktatowi z Rozasem zawartemu. S p ra ­
wozdawca wniósł, aby  ta petycya oddaną 
została ministrowi spraw  zagranicznych.

Pan Mermilliod zapyta ł c z y  p rzy w prow a­
dzonym przez ten traktat stanie rzeczy, fran-  
cuzi vy Buenos Ayres mieszkający, mogą b yc  
na p ^ y sz ło śc  bezpiecznymi? -Ż a łu ję ,  mów ił 
on, że minister marynarki nie jest tu obecny , 
b o  moja interpellacya b y łaby  głów nie do n ie ­
go  wymierzoną, Z b y t  prawdziwem jest  n ie -



stetv, że traktat zawarty z gubernatorem R o -  
2 as, teraz ju z  w y d a ł  te smutne ow o ce ,  któ­
rych obawialiśmy się* łran ou zi mieszkający  
na le w y m  brzegu rzeki la Plata, to jes t  tak 
zwauej Banda orientale, więcej są prześlado­
wani niż kiedykolwiek; bo  jen era ł  Laralle  
został pobity, a wschodnia rzecz pospolita bli-  
ską jest  upadku. Pytam przeto, czy  na tych  
wodach tnamy dostateczne s i ły  dla obrony o -  
só b  i własności francuskiej«?

Minister spraw zagranicznych taką mu d a ł  
odpow iedź: »Nie je s t  moim zamiarem g ru n ­
tow nie roztrząsać w tej chwili kwestyę w zg lę .  
dem  te g o  traktatu, ale ch cę  tylko izbę i sza­
n o w n ego  pana Mermilliod uspokoić . Pod  
M ontevideo m am y dostateczne siłv ,  ab y  b r o ­
nie naszych rodaków  i ich intereśa. Ajenci  
o b u  rządów zajmują się w tej chwili u regu ­
lowaniem  niezałatwionych jeszcze  punktów i 
nic nie zdaje się zapowiadać, żeby traktat nic  
z o s ta ł  wiernie wykonanym ze strony Rozasa  
(R ozpraw y o tem trw ały  je szcze  przy o d ej­
ściu poczty.)

T rzej k ard yn ałow iefrancuzcv: książę de C roi
arcy-b iskup  z R ouen , ksiądz de Donald arcy­
biskup z Lyonu i ksiądz L atou r-d ’Aurergne Lau-  
raguais, biskup z Arras, przytomni będą xia 
chrzcie  J. Kr. W ys.  hrabiego Paryża. jCały 
ten obrząd odbędzie  arcy-b iskup paryzki 

Mówią że hrabia Paryża b y ł  dosyć m ocn o  
chory  przed kilku dniami, lecz choroba ta b y ­
ła  tylko przemijającą i hrabia już  p rzyszed ł  
do zdrow ia .— List z Londynu pod d. 2 3 ”b. m. 
potwierdza wieść o  odw ołan iu  lorda P on som -  
Łv, niełaskę którego pokrywa pozór trzym ie­
s ięcznego  urlopu. * ' }

S ły c h a ć  fee rozpoczęto  układy w zględem  
poślubienia starszej córki infanta don Frań* 
ciska de Paulo z synem  don Carlosa.

Jeden dziennik donosi dziś że Król z p o w o ­
du imienin swoich i chrztu w nuka, rozkaże  
przyw rócić  popiers ie  Napoleona na krzyżu le­
gii honorowej.

A rcy -b isku p  Paryzki ksiądz AfFre o d  kilku 
d n i często  b y w a  w zam ku ; zapew ne odb ięM

rozkazy względem poczynienia p rzvgotow a*  
do obrzędu  chrztu.

Infant don Franciszek de Paulo i małżonka  
j e g o  w yjechać mają w towarzystwie tylko hr: 
de Parsent; Książę wszystkie sw oje  córki um ie ­
ś c i ł  w klasztorze, a trzeciego syna w instytucie  
Hen. IV. Córki mają pod różow ać  w celu  nau­
kow ym  , lecz pow ód podroży infanta i j e g o  
m ałżonki nie jest w iadomy. Mówią że układa  
się m ałżeństw o starszej córki infanta z księciem, 
nazwiska którego dotąd wskazać niemofeemv 
(patrz w yżej) Niektórzy mniemają że infant 
udaje się do Hiszpanii w zamiarze popierania  
prawa do opieki nad siostrzenicami swajemi.

W i ed eń  1 9  kwietnia. —  N o w y  k o d e k s  n ie ­
dawno ukończony zosta ł,  a w przysz łym  ty g o ­
dniu wejdzie w w ykonanie.

Najjaśniejsza Pani w vjedzie  do  M odeny pod  
przybranem nazwiskiem hrabini de Habsbourg,  
towarzyszyć Jej będzie wielki mistrz dw oru  
hrabia Dietrichstein. landgrafmi F iirstenberg  
pierwsza dama honorow a, pan de G untner  
z w y k ły  lekarz i inni. Dnia 2 3  b. m. w v je ­
dzie Najjaśniejsza Pani e Wiednia a 1 maja 
stanie w  Modenie w pałacu dostojnych sw oich  
rodziców. Cesarz Jmci odprowadzi do p e w ­
nej od leg ło śc i  m ałżonkę sw oję a 1 0  lub 1 2  
maja zajmie letnie mieszkanie w Sehocnbrunn  
dokąd przeniesie się także cała  Cesarska ro ­
dzina.

Dzisiejsza 4 8  rocznica urodzin Najjaśniej­
szego Pana, przy zw yk łych  uroczystościach  
przeminęła. Książe Colloredo, imieniem najdo­
stojniejszego solenizanta, przyjm ował p ow in ­
szowania w ład z  i ciała dyplom atycznego .

M onachium 2 3  k w ie tn ia .— Dziś w ieczór sp o ­
dziewany tu  j e s t  z  pow rotem  z E i c h s t a e d t  J.
C. W. Książę Leuchtenberski. Mówią, że z p o ­
czątkiem maja cała rodzina Jego  W ysokośc i  
uda się do teg o  miasta na czas niejaki. 8  ma­
ja ob o je  dostojni ci Państwo udać się mają z 
pow rotem  do St. Petersburga. J. K. W . Nastę­
pca tronu bawarskiego, wracając z Grecyi zw ie­
dzi dw ory w Flurencyi, M odeqie i Medyolanie.



M a d r y t  19 kw ietniu . —  Celem utrzymania 
porządku vv stolicv, zgromadzono w jej okoli­
cami znakomite siły. Liczą około 50,000 woj­
ska pod rozkazami jenerała Roncali, słychać, 
że przybędzie także wyborowy pułk zLuchuna.

B a r c e l l o n a  16 kw ietn ia .— Słychac, z e  zna­
ny dowódzca karlistów Tristany ukazał się 
znowu na dolinie Andorra. Z Girony donoszą  
że biega tam wieść iz Kabrera, Zorilla. Rurjos 
i inni naczelnicy karlistowsey powrócili przez 
Camp redo 11 do Katalonii. W Girona chciano 
nadto wiedzieć, źe w Portvendre oczekują 10,000  
francuzów, mających popłynąć do Algieru, 
lecz jenerał Castanneda otrzymał rozkaz pil­
nowania się dopóki nie wylądują vr miejscu 
swojego przeznaczenia.-

A t e n y  l ‘i  kwietnia.— R a n  Trykupis nadzwy­
czajny pose ł  grecki w Londynie udał się juz. na 
swoje stanowisko.

Dnia 6 b. m. obchodzono tu ze zwykłem! 
uroczystościami rocznicę rozpoczęcia wojny o 
niepodległość.

Królowa dnia drugiego czerwca wyjedzie 
do N iemiec. Jej Królewska Mość uda się przez 
Mooachium do Oldenburga a stamtąd do Ems.

JAK Z POW IERZCHOW NOŚCI
POZNAĆ CHARAKTER CZŁOW IEKA.

(Dokończenie).
Rękawiczki.

Człowiek b ez  wychowania w uroczystych 
tylko chwilach wdziewa rękawiczki; dla tego 
tez, rozumie się. nosić ich nie umie. Albo wy­
biera rękawiczki barwy nieprzystającej do re­
szty ubrania, albo ma zbyt ciasne albo zbyt sze­
rokie. Wdziawszy j e ,  nie wie co ma począć 
z rękami; jeźli ich nie wdzieje, zmiętosi je zu­
pełnie. Kto nosi brudne rękawiczki, z podar- 
temi na końcach palcami, jest to wstydzący się 
swej golizny cbudeusz (pauv.re honteux). Kto­
kolwiek bawełniane rękawiczki nosi, obowią­
zany jest na noc z tej samej materyi sz la fm ic ę  
kłaść na głowę. Człowiek dobrego tomu u­

mie rękawiczki z pewnym smakiem wybierać 
i zdejmować. Modniś tak ciasne rękawiczki
nosi, źe ani palcami poruszać, ani ręki 
dobrze nie może a nadto inachinkę  ma do°za- 
piiania.

Laska .
Młody chłystek co już uchodzić chce za doj­

rzałego wlecze laskę za sobą po bruku. W e ­
soły  zazwyczaj trzyma w połowie i gałkę sobie 
w drugą rękę trąca. Smutny albo z a m y ś l o n y  
człowiek trzyma laskę tuz przy nodze. r o z ­
targniony o wszystko uderza, co t y lk o  na dro­
dze napadnie. Kapital is ta nosi laskę p o d  pachą.

Okowie.
Zgrabne, zawsze czyste i połyskujące buty

są znakiem prawdziwej eleganćyi. Wszysc'y 
posiadacze odgniotków i ci wszyscy, Cp przez 
wzgląd na zdrowie, noszą korkowe podeszwy 
wyłączeni są na zawsze ze świata modnego  
Elegant pierwszej klassy musi zrana mieć inne 
obuwie, do konnej przejażdżki, inne w ciąmi 
dnia do wyjścia, inne wreszcie na wieczór" a 
w najgorszych butach szewc zazwyczaj chodzi 
jak mówi przysłowie.

Ole Buli w swej ostatniej podróży przybył 
o 4tej godzinie do Mejningen, o Glej dał kon­
cert, a o lOtej już udał się w dalszą drogę. Ga- 
jego na tym improwizowanym koncercie b y­
ła zachwycająca; wszyscy byli w uniesieniu a 
młody jeden człowiek, który z zamiłowaniem 
lecz bez wielkiego postępu dia braku do­
brego nauczyciela oddawał się grze na skrzy­
pcach, zasłabł mocno po koncercie a w kilka 
dni okazało się zupełne pomieszanie zmysłów,  
które trwa dotąd. Na Ole Bullu zrobił tćn wy­
padek przykre bardzo wrażenie; dowiedziawszy 
się o nim,rzekł  zesinutkiern: Oto moja nagroda!

% a w iat la  m  ienie.
W dniu 10 i następnych m. i r. b. od godzi­

ny 9 zrana codziennie odbywać się będzie ii- 
cytacya w dornu Nro 2814  przy moście p o ło ­
żonym na rozmaite ruchomości, mianowicie: 
wanny marmurowe, flizy, rury miedzianne, kur­
ki mosiężne angielskie,, obrazy olejne, miedź , 
Żelastwo, bryczki, wozy i t. p.


